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Jako F lenipotenta Wydziału Foznarfkiego, przy prezento- 
waniu fie wszyfikıch Llenipotentow Aorony y Litwy przed) 
" NAYIASNIEYSZYM PANEM 
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NAYIASNIEYSZY KROLU PANIE NASZ MILOSCIWY 


, We GRECO Ludu Mieyfkiego, nim przed Tronem Wafzey 


Krölewfkiey Mości, iako wierni poddani flana, cilng fig te» 
raz, iako wdzięczvę dziecię: nałono Oyca {wego. A nim. iak 
Obywatele: Policy, na Maieftacie wolności zafiadaiacemu Panu 
fwemu, hołd ufzancwania złożą, przynofzą teraz jako Ludzie» 
ferca {Woie, Ludzkości Dobroczyńcy. 


Odbiera zakrwawiony Tyram, y bezludzki Defpota , hof- 
du daninę, ale w niey ferce części nie ma. Zelazne wznio- 
flo fie berło , Y zatrwożony człowiek plalzczy fie przed Nim, 
Tak zaś wolna, w czuciu ferca odpowiedaiąca Ofiara ; jaką ieft' 
naiza, takim tylko iak Wafza Króleufka Mość ięfieś Monar» 
chom, od całey. ludzkości fie doftaie.. 


Stawiafz, tey prawdy Nayiaśnieyfzy Panie dzis przykład. * 


. Juź nie famey Polizczę /. (dao eze Kroluiefz, pancwa- 


nie Jego tak daleko fie rozciąga, Tak daleko Sława, Jmie Jego 


LRAT 


y Czyny zaniofta. Kazdy kto Cztowiek, buduie STANISLAWO- 
WI AUGUSTOWI Ottarz w fwym fercu, a Rod cały Ludzki 
wśczod Traianow y Tytnlow Tron Mu wyftawia. Tren fkazie 
czalow niepodległy. Słoni Go Niebo, a Świat chyba w powfze- 
chnym fwoi u znilzczeniu, zuilzezonym bydź mu dopuści. 


Taką to chlubę Polfzcze, Taką nadgrodę za wytrzyma» 
ne klefki y dole, Panowanie Walzey Krolewikiey Mości, Narodo- 
wi przynofi. Narodowi! który od Zygmunta Augufta nie był 
iak tylko igrzyfkiem naynieprzyiaźnieylzych lofow. Porzucił 
fkrycie y w zamiefzaniu Tron z Pańltwem Henryk, Zakrotko 
Żył dla Narodu Batory. Zygmunt między dziedziczne y wolne 
Panftwo, rządy y obronę dzieląc, utracił pierwize, y ftratądru- 
giego kilkakrotnie zagrożony zoltat. Władyfław rzucone za 
Oycow rokolzow ziarno krzewigce fie widział, y ani tyle Naro- 
du Rządem zafłonić był w ftanie, żeby go po śmierci, na łup 
Czerni Kozackiey, nie był otwartym zoflawif. Kazimierz gdy 
wylegta pod Tronem Jego Stwora— \Niepozwalam= Nowe do da- 
wnych przydała klefki, zrzekł fie z żalem Tronu. Z pla zem 
przyiął berło Michał, y niebez łez umierał, Ze będąc Krolem 
Poliki, iey Prawodawcą nazwać fie nie mógł. Jan Sobiefki Wielki 
iako Hetman, ża! poniofl do Grobu niepewny tego iako Król za- 
fzczytu. W naywyżfzym ftopniu poftawiony Nierząd, y do tey 
miary fkażone ferca Polakow, naylepfze zamyfły znilzczyły Au- 


guftow. 


Tu wypadło wftąpić na Tron Polki W. K. Mci = Wftaąpiłeś. 
Ale nie na Tron Chrobrych, ani Jagiełłow. Znalazłeś w nim żelżo- 
ne wfzyftkie Prawa Narodow. Znalazłeś ducha Kraiu przyfpo- 
fobionego do przyięcia wfzelkich gvałtów zewnetrznych, a nie 
czułego na ftraconą exyftencyą polityczną w Europie. Zna- 
lazłeś w Domu przefąd y uprzedzenie mocnieyfze nad rozum. 
Wznofił fie Kolos możnowładztwa „nad Tron, y deptał z obelgą 
wiayftke świętość Praw hilzkicho'0Z tego wfzyfikiego znala- 


w 


a ATAR 


złeś Nayiaś: Panie więcey przeciwności w biegu Panowania fwe- 
go, iak Jan Kazimierz, ale feczesciem dla Narodu, znalazłeś w 


. 


fobie więcey mgltwa, y miłości Matki y dzieci. Ręka w tym 


była Botka. 


+ 


Skupiały fie burze po burzy. Czekałeś w pokoiu aż prze- 
fzty. Bił piorun na piorun. Niechroniłeś drogi [wey Głowy. 
Ale ufny iako Człowiek w litości Wizech Władney, Ufny iako 
Polityk, w odmianie konieczney fktadu Politycznego Europy, 
czekałeś przyiazney Epoki= Nadelzta= obiąłeś Ja, y Dzie- 
ło fzczęśliwości Narodowey dokonałeś. = 


Nie fam Polak dobrze myślący, tę prawdę wyznaie. Zgo- 
dnie ig wizyftkie ufta y piora pr zyięły. Tak dalece, że kto na- 
wet czuć iey nie chce, czytać mufi. Czytać ią będą nay- 
pöZnieyfze Wieki. A równaiąc Kazimierza Wielkiego, z STANI- 
SŁAWEM AUGUSTEM, powiedzą, pierwfzego Krolem Chło- 
pow Możnowładztwó nazwało, Drugiego powizechność Kro- 
lem Polaków, Oycem Oyczyzny wykrzyknela.= Panie! te pra- 
wdę naylzczegölniey będą czytać późne nalze wnuki w Kfięgach 
Miaft zapifaną, aby gdy fie z (wych [wobod ciefzyć będą, znali 
Rękę, która ich do nich wyniolła. = Znali mówie tę Rękę, do 
którey ucałowanią Reprezentanci wfzyftkiego Ludu Miey {kiego 


cilną fig Oycze pozwol im tego fzczęścia , wfzak to Twoie 
Dzieci. 
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Ä Villada 


